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Pierwszy raz byłam na próbie teatru, którego aktorzy inaczej odczuwają

i rozumieją świat. Teatru, w którym aktorzy nie chowają się za rekwizytami

i nie przebierają się w fantazyjne kostiumy. Pierwszy raz w byłam na próbie

Teatru Trochę Innego.

O premierze spektaklu „Proces3” dowiedziałam się w grudniu od koleżanki współpracującej

ze Stowarzyszeniem Skrzydła, w ramach którego powstał Teatr Trochę Inny.

Pomyślałam wtedy: Niepełnosprawni w teatrze? To chyba jakiś żart!

– Takie myślenie jest niestety powszechne. Na scenie naszego teatru występują osoby spychane na margines społeczny, którym często odbiera się prawo do wyrażenia siebie z powodu ich wyglądu, sprawności fizycznej czy poziomu IQ – komentuje sytuację Rachela Molicka, psychoterapeutka i współzałożycielka Teatru. – Inspiracją dla naszych spektakli są takie utwory, jak: Mały Książę, jednoaktówki Beckett’a czy ostatnio Proces Kafki. Są to dzieła trudne w odbiorze nie tylko dla niepełnosprawnych, a jednak staramy się, by wystawiane przez nas sztuki były na wysokim poziomie artystycznym. W duchu idei integracji i samorozwoju powstała adaptacja powieści F. Kafki „Proces”. Wyreżyserowany przez Jana Molickiego „Proces3” jest historią trzech Józefów K., którzy szukają wyjścia

z labiryntu biurokracji, walczą o własną godność i prawo istnienia wśród innych.

W Józefów wcielają się Ireneusz Buchich de Divan, Piotr Chmielek, Jacek Podskarbi (wolontariusz Stowarzyszenia i opiekun pedagogiczny).

Terapia - wartość dodana

– Często spotykam się ze stwierdzeniem, że Teatr Trochę Inny jest teatrem terapeutycznym,

czyli takim, który poprzez sztukę pomaga osobom niepełnosprawnym odnaleźć się

w społeczeństwie. Na spotkania Teatru i na próby przychodzą tylko zainteresowani, nikogo

nie zmuszamy do występowania na scenie. Liczy się przede wszystkim sztuka i jej walory

artystyczne, terapia jest wartością dodaną – wyjaśnia Rachela Molicka. Zostałam zaproszona

na próbę spektaklu „Proces3”, który jest tak udoskonalany, by mógł być na nowo wystawiony w trakcie tegorocznego Osób Niepełnosprawnych. Opiekuni terapeutyczni Teatru przygotowali dla aktorów specyficzny sposób gry aktorskiej, który ma im pomóc wczuć się w daną postać. Najpierw rola zostaje nałożona – niczym ubranie – na daną osobę. Następnie Marta, Kasia, dwóch Marcinów, Piotr, Irek, Jan oraz Tomek zachowują się zgodnie z przydzielonym im zadaniem, np. Marcin ma pilnować porządku. Po upływie czasu każdy opowiada, co czuł oraz czy potrafił się odnaleźć w swojej roli. Na zakończenie aktorzy ściągają z siebie role i znów są sobą. – To są aktorzy nieprofesjonalni, dodatkowo posiadający różnorodne dysfunkcje intelektualne, psychiczne lub fizyczne. Nie są w stanie zapamiętać roli, której nie czują. By pomóc im zrozumieć postać, w którą wcielają się na scenie, zaproponowaliśmy psychodramę [metoda terapii i rozwoju – przyp. autora], a więc metodę, w której aktor ma możliwość odnalezienia w sobie daną postać, stać się nią po to, by móc łatwiej uruchomić w sobie odpowiednie kompetencje emocjonalne i fizyczne pomocne do zagrania danej roli. Większość scen do «Procesu3» była ćwiczona w ten sposób – opowiada o kulisach powstania spektaklu Rachela Molicka.

Zachować balans

Nie jest łatwo traktować osobę niepełnosprawną w sposób naturalny. Często do 40- letniego mężczyzny z upośledzeniem umysłowym zwracamy się zdrobniale. Zaskakuje nas, że nawet najmniejsze pozytywne emocje okazywane są przez niepełnosprawnych intelektualnie w sposób bardzo wylewny (np. poprzez mocne przytulenie). Przed Rachelą Molicką, która pracuje z niepełnosprawnymi na co dzień, stoi jeszcze jedno wyzwanie: – Kiedy podczas próby mam naprawdę wymagać, by robili to, czego oczekujemy, a kiedy po prostu odpuścić?

Na ile dane ograniczenia są do pokonania, do przezwyciężenia, a na ile stanowią barierę nie

do pokonania? – zastanawia się. Warto wybrać się na spektakl „Proces3”, by przekonać się, że na scenie każdy jest równy, bez względu na to, czy jest osobą sprawną, czy też nie.

Kamila Stanisz

Teatr Trochę Inny działa w ramach Stowarzyszenia

Skrzydła – Centrum Terapii,

Sztuki i Integracji. Jego misja to przywracanie

za pomocą sztuki godności

osobom i grupom zagrożonym wykluczeniem

społecznym. Dzięki Teatrowi niepełnosprawni

aktorzy mają szansę pokazać się

w środowisku międzynarodowym. W tym roku

szykują się na wymianę z Teatrem Trisomie21

z Luksemburga oraz na prezentacje swoich

sztuk na festiwalach w Republice Czeskiej i na

Słowacji.
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